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Ceny prenumeraty.
We Lwowie: mtesięczrtir 2 Kor., 
za codzienną dwukrotną dostawą 
do domu dopłaca się 60 halerzy.

Z przesyłką poczt, w kraj*  
i monarchii:

miesisz. 2 K.SOhJ z >,.kr0; 3K . - Ł
kwartał. 7 K. 50 h. B wysyduj 9 K. -  h. 
rocznie 30  K. — h. pocztow, 35 K. — h.
V' Ni:mczech: miesięcznie 4 Koi. 
W innych państwach Związku po­
cztowego m iesięczn ie 5 Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 40 hal 
Rcdakcya, Administracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorąćczyzny 17—19.

w y ch o d zi SS razy  dsieiaial©

Ce»y ogłoszeń.
O głoncnia (mseraty) za 1 wiersz 
petitowy lub jego nrejsce 20 hal 
Nadesłane za wiersz petitowy luu 
jego miejsce 80 halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 6 0  hal. 
Doniesienia o ślubach, za. ączyi-acn 
i t. p. wiadomości po 1 Kor. za wiersr, 
Drobne ogłoszenia za wyraj 6 h. 
najmniej 60 halerzy. Wyrazy grub- 
sztm pismem li."zą sie podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów: 
Nr. popołuin. 6 h. z przesyikąlO h. 
Nr. pJ-anny 4 h. z przesyłką 6 ń. 
Diobnych lękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i jjsty w sprawach redakcyjnych należy adresowi do: Redskcyi Siewa Polskiego we Lwowie — Listy w sprawach 
uprasza się nai.syłać poć adresem: Administracji* S iew a .Potokiego we Lwowie — Adres dL tełegieouye': Sł~w© Lwów.

W yd aw ca: in ż y n ie r  W A C Ł A W  l ł ’O L8 H .

przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszenia i rekiamacye 
— Nr. teleronu kedakcyi 541, Administracyi 740.

n a c K © S n y : W G M C S i T  W  A & I  L id  W  S *4LI»

K a l e n d a r z  l w o w s k i .
Środa, 26 września.

Imiona: kzymsk.-kat. Dziś: Cypryana. Jutro: Kośmy 
i Damiana. — Gr.- kat.: Dziś: 13. Kornyła Sot. jut-n: 14. 
'Vozn. cz. Kresta. — Słowiańskie: Dziś: Łady sława bł. 
Ju tto : Damiana.

Wschód słońca 5*58, zachód 5-43.
P c . t . i c l  k o le jo w e  odchodzą ze Lwowa z dwor 1 

głównego, yczas śródkowo-europejski;: do Krakowa 8*25*, 
;'!55. 2*45*, 6*3b I I ,  14*45*, 4*05; do Dzeszowa 4"5; dc 
:’odwołoczysk u 20, 13*55 2*21*, 6*15, 9TjO: do Czerniowiec 
51.1, 9*20, 2 10*, 10 10, 2*51* do Kołomyi 330; do Stry­
ja 11.30; do Ławocznego 7*3C 2*30,6*23; do Sambora 
3*55, 4*15, 10*51 ; Jo  Jaworowa 6*55, 6'— ; do Rawy 7*2'; 
11*35 (co niedzieli); do Bełżca 10*45; do Stanisławowa, 
Husiatyna 9*10; do Przemyśla 10 05 (od 1 maja dc 30 
września); do Janowa 9*15 rod 1 maja do 30 września;; 
doBr/ .tichow lc ( 6 maja do 23 września codziennie) 6*05, 
2*28, 3 10, 5 36, od 6 maja do 23 września w niedziele i 
lwięta rz.-kat.: 9*00, 12*40; — Pociągi pospieszne opa­
trzone gwiazdką, nocne vod 6 w.eczór do 5*59 rano) dru­
kowane czarno

K la ie a  I  b ib lio te U L  Ossolineum: Biblioteka o- 
twarta codziennie muzeum w dni ^owsz. (prócz ponieaz). 
ud 9— 1 radto we wtor. i piąteK od 3—5, wniedz. 11— 1. B 
blioteka Uniwersytecka codżieme od godziny 8 do 1. Muze­
um Dzieduszyckich, (Teatralna 18) w goazinach przedpo­
łudniowymi w dni powsz. za zgłosi, - Bibliotena Porurzy- 
cka (hr. Dziedr.szyckich, Kurkowa 1. 17) codz. 10— 1 icodz. 
4—ó prócz piątku. — Muzcam nrzemystowe otwarte w dni 
powszednie (prócz poniedziałku) od godziny 9— 2,v>* święta 
od godziny 10— 1. Biblioteka Jaworowskich (Ujejskiego 
2) przez cały miesiąc wrzesień ł. ;i..kn: ;ta. — Biblio­
teka Pawlikowskich (uT. Trzeciego Maja 5) Środy, soboty* 
i niedzieie od 11— 12.— Bibliot. Politecnniki w poniedzia­
łki, środy i piątki 10— 1. BtDlioieka Towarz. Szewczenki 
mlica Czarnieckiego 26) 2— 6 (prócz meaz. i św. usKichj. 
Biel. Narożnego Domu (Teatralni. 22) we wtorki, srouy, 
oiutki, soboty 9— 1? i 3—6. — Biblioteka gminy wyzna­
niowej izraelickiej (ul. św. Stanisława 1. 5) otwarta co ­
dziennie z wyjątkiem piątKi i soboty ou g. 5— 8 wieczór.

Wy»i*ł*wy stote. 1 ow. przyjaciół sztuk pięKnych 
(Muzeum przemysłowe) codz. od g. 10—5. Opłata 60 h., 
w niedz. 30 h.

Teatr miejski. Dziś „Ach to Zakopane" krotochwi- 
la w 3 aktach Au. Walewskiego. (Po raz pierwszy). Po ­
czątek o godz. 7 wiecz.

Otwarcie to w. „Oświata44.
Kijów, 23 września.

Z  dniem dzisiejszym sprawa nasza pozyskała nową 
placówkę: zostało ofieyalnie zorganizowanem i otwo- 
fzonem stowarzyszenie pod nazwą „Oświata".

Jakim jest cel tej nowej korporacyi sama nazwa 
wskazuje, zresztą czytelnicy „Słowa Polskiego" mieli 
już poprzednio informacye o pozwoleniu na zorganizo­
wanie się wedle opracowanego (i również znanego już) 
s.artutu.

Dziś odbyło się tylko ofieyalne otwarcie, „wiec 
inauguracyjny", na który wiele instytucyi pokrewnych

nadesłało depesze gratulacyjne (Zakład Ossolińskich,* 
Mac.erz Szkolna z Warszawy i z Krakowa, Towarzystwo 
Oświaty Ludowej z różnych miast, Warszawski Uniwer­
sytet Ludowy, ks. Jan Gralewski b. poseł, ks. Godle­
wski itd., itd.).

Zebranie otworzył c.doneK reaaKcyi „Dziennika 
Kijowskiego", p. Wilhelm Kulikowski, jeden z organi­
zatorów i inieyatorów stowarzyszenia.

W krótkiem przemówieniu p. K. zreasumował cały 
cel pracy, wobec której winniśmy stanąć jako spadko­
biercy usiłowań kulturalnych naszych pra-pra-dziadów, 
którzy w Komisyi Edukacyjnej działali już w tymsa- 
mym kierunku. . -

Określając instytucyę jako bezpartyjną, opartą je­
dynie na dążeniu do rozwoju oświaty i kultury narodo­
wej, mówca oddał nowo otworzone stowarzyszenie w ręce 
zgromadzonych, których zadaniem : popierać i rozwijać 
zapoczątkowane dzieło. W tym celu na razie należy 
wybrać zarząd, któryby odpowiadał swemu zadaniu i 
usprawiedliwił położone w nim zaufanie.

Następny mówca, p. Joachim Bartoszewicz, znany 
publicysta i wytrawny działacz społeczny, rozwijając 
wr dalszym ciągu myśl poprzednika swego, odwoływał 
się do poczucia obowiązku u społeczeństwa, na barkach 
którego spoczywa obecnie systematyczne rozwijanie za­
łożonej instytucyi. Dwa czynniki, bez których nie ru­
szymy naprzód ani kroku, to odpowiednio przygotowani 
ludzie i pieniądze. I jednych i drugich naród nasz musi 
dostarczyć, bo inaczej zginiemy. Mówca nie wątpi w od­
powiednio przeprowadzoną organizacyę stałego podatku, 
który pozwoli na stopniowe powiększenie szkół, biblio­
tek i innych organów nauczania mas.

Przewodniczący, p. Tomasz Michałowski, zwrócił 
się do obecnych I w serdccznych słowach przedstawiając 
usiłowania i ciężką, mrówczą pracę poprzedników, któ­
rzy musieli tę swoją społeczną i kulturalną akcyę prze­
prowadzać potajemnie, jak pizestępstwo, karani więzie­
niem i dcportacyą. W  końcu proponuje, pamięć zmar­
łych pracowników na tern polu uczcić przez powstanie, 
a żyjącego, p. Leonarda Jakubowskiego, . zamianować 
członkiem honorowym nowopowstałego stowarzyszenia. 
Zebranie, izecz prosta, z ochotą przyjmuje wniosek.

Następują wypory do zarządu i komisyi rewizyj­
nej, i przechodzą bardzc gładko i szczęśliwie, postano­
wiono bowiem, nie kierując się żadnymi względami 
partyjnymi, wytóerać ludzi ze wszystkich obozów, zwra­
cając jedynie uwagę na ich prawość, użyteczność dla 
sprawy oświaty i na ducha polskiego, bez którego pro­
paganda naszej kultury stałaby się sztuczną, bez życia. 
Wybrano ludzi znanych i doświadczonych w pracy tru­
dniejszej jeszcze niż obecna, bo tajnej, konspiracyjnej 
niemal „Oświata" kiiowska może przeto odrazu naprać 
otuchy i śmielej w przyszłość spoglądać.

Na razie w kasie nie ma zbyt wiele pieniędzy.

Ale wkładki członkowskie (rb. 5 rocznie), oraz dobro­
wolne datki tak uspołecznionych jednostek i tyk prze- 
niKniętycn demokratycznym duchem jak pp. Grocholski 
tb. poseł z Wołynia) Michałowski, Kraszewski, prałat 
Stawirski i inni, pozwalają być pewnym, że w niedłu­
gim czasie zapas gotówki powiększy się do rozmiarów 
nieouzownych i pokryje przynajmniej wydatki projekto­
wane w roku 1906— 7 (okuło 11 tysięcy ruoli).

Na w*yborach oraz przeczytaniu protokołu ostat- 
n ego zebrania organizacyjnego, skończyło się to pier­
wsze zgromadzenie pierwszego narodowego stowarzy- 
szema, mającego utrzymywać na kresach wschodnich 
wśród naszego ludu polska kulturę, bromć go od wy­
narodowienia i ud te, ciemnoty, ’ która dziś jest tak 
strasznym środkiem dla występnych agitacyj z dwóch 
stron: rządu, w kierunku pogromów rasowych i anarchii, 
budzącej najniższe instynkty w walce klasowej.

ŚW IĘTOSŁAW .

Z W arszawy.

(Przebieg św;ąt żydowskich. Roznoszę stanu wojennego- 
Z kron.k: bandytyzmu. Tajemnicze morderstwo. Teat-y- 

Działalność sądów połowych. Z prowincyi.)
Ś w i ę t a  ż y d o w s k i e  minęły w Warszawie 

spokojnie, jak donosi pismo żydowskie „Haiom" więk­
szość żydów modliła się w domach prywatnycn, wsku­
tek czego nie było ciżby w synagogach, ani tłumów 
na ulicach. W  synagogach nie odbywały się spodziewa­
ne rewizye, jedynie przy ul. Wolskiej, gdzie rewizya 
w synagodze trwała kilka godzin, szukano tam nawet 
pod ziemią, ale nic nie znaleziono J  nikogo nie are­
sztowano.

Wczorajsza niedziela miała przebieg względnie 
spokojny. Wprawdzie bez strzałów na ulicy, bez gwał­
tów żołnierskich, bez ofiar i rabunków bynajmniej się 
nie obyło, lecz wszystkich tych „rozkoszy" okropnego 
stanu obecnego mniej doznano, niż zwykle —  w dniach 
poprzednich. Oto kronika wypaditów :

Ulicą Okopową o godzinie 5 po południu szedł 
izraelita, iat około 30. Nagle z ulicy Nizkiej wyszedł 
patrol, na którego widok, jak twierdza żołnierze, czło­
wiek ów przerzucił rewolwer przez parkan i zaczął 
uciekać. Dano do mego strzał z karabinu i zabito na 
miejscu. Wkrótce nadjechał furgon cmentarny i zabrał 
zwłoki do mieszkania. Zabity nazywa się podobno 
Brauser. Druga wersya zaznacza, iż rewolwer przerzu­
cił przez parkan ktoś inny, a Brauser padł tylko ofiarą 
fałszywego podejrzenia.

Na ulicy Szarej o godz. 2 po połjdniu żołnierze 
posterunkowi chcieli zrewidować jakiegoś przechoania, 
który zaczął uciekać. Strzelano za nim, lecz kule nie

73)
LUD W IK  STEYEN SO H N .

WYSPA SKARBÓW
Przekład z angielskiego M. S— j.

(Ciąg dalszy.)

— Kęka rękę myje, powiadam. Ty ocalisz soDie 
w'adka, a on ochroni cię od szubienicy!

Zacząłem rozumieć.
—  Myślisz, że wszystko stracone? —  zapytałem.

Tak, niestety! —  odparł. Okręt dyabli wzięli,
szyię Wezmą —  ot, jak rzeczy stoją.

Skoro tylko spojrzałem na zatokę i widzę — nie 
ma o rętu, oho! pomyślałem sobie, źle, przegrana spra­
wa i Co zaś do 1 tych tam ich narady, nie bój się, znam 
Ja 1CK tó durnie i tchórze. Ja ocalę cię przed nimi. 
y ?  pamiętaj, Jim, piękne za nadobne. Gdy przyjdzie 
czas, postaraj się, abym nie dyndał na siryczku i

Byłem oszołomiony. Żądanie jego wydawało mi 
się tak niezwykłe, tak beznadziejne. On, stary korsarz, 
arcy-herszt wszelkich zbrodni, spodziewał się przeba­
czenia!

—  Co będę mógł uczyniC, uczynię —  rzekłem.
— A więc układ zawarty! —  zawołał Długi John 

—  Trzymaj s:ę tylko, chłopcze, śmiało 1 a ja zagram 
jeszcze jedną stawkę.

Poszedł utykając do głowni, utkwionej pomiędzy 
drzewem opalowem i zapałił fajkę.

Zrozum ni-ę, Jim —  rzeKł do mnie, wracając.

— WszaK nie dla piuporcyi noszę głowę na karku? 
Co? Jestem teraz po strome Esquir’a. Wiem, że ukry­
łeś ten okręt gdzieś w pewnem miejscu. Jak to uczyni­
łeś, nie wiem, ale mnieisza o to. Domyślam się, że ten 
Hands i 0 ’Bnen musieli pamąć jakieś głupstwo. Nigdy 
nie dowierzałem im zbytnio. Teraz uważaj, co ci po­
wiem. Nie pytam o n,c i sam też nic nie powiem. 
Wiem, kiedy gra jest przegrana i znam się na znakach 
Ach Jim, szKoda, że cię wcześniej nie poznałem! Z two­
ją młodością, dokazalibyśmy moc dobrego!

Utoczył z beczki trochę koniaku do kubka oło­
wianego.

—  Chcesz, towarzyszu? —  zapytał —  a gdy od­
mówiłem —  ale ja wypiję kapkę, Jim —  rzekł. —  Po­
trzebuję dodać sobie sił, bo oto burza się zbliża. Ale, 
ale nie wiesz czasem, dlaczego doktó1* oddał mi mapę 
wyspy, Jim ?

Na tę wiadomość twarz moja wyraziła takie głę 
bokie i nieudane źćziwienie, że nie pytał więcej.

—  Ach, tak, oddał mi ją — powtórzył.
— Coś w tern jest, bez wątpienia, z pewnością 

coś się w tern kryje, Jim, —  coś złego, czy doDrego.
Łyknął jeszcze haust wódki, potrząsając swoją, 

dużą, jasną głową, jak człowiek, który spodziewał się, 
najgorszego nieszczęścia.

RO ZD ZIAŁ X X IX .
Czarna marka znowu.

Narada kursarzy trwała już czas jakiś, gdy jeden 
z nich wrócił do izby i z tymsamym ukłonem, który 
w mych oczach zakrawał na ironię, poprosił o oożycze- 
nie na chwilę pochodni. Silver zgodził się krótko i wy­
słaniec oddalił się, pozostawiając nas w ciemności.

—  No, burza nadchodzi, Jim —  rzekł Silver, 
przybrawszy ton poufały i przyjacielski.

Wyjrzałem przez najbliższą strzelnicę. Wielkie 
ognisko dopalało się już prawne, a płomień iego był tak 
nizki i ciemny, iż zrozumiałem, dlaczego spiskowcom 
potrzebną była pochodnia. Siedzieli całą gromadą w po­
środku wzgórza. Jeden trzymał światio. Drugi przyklę­
knął pom.ędzy nimi, a w ręku jego brzeszczot otwarte­
go noża mienił się różnobarwnie w św.etie księżyca 
i pochodni. Inni siedzieli z pochylonemi nieco g>owami, 
jakby śledząc bacznie jego ruchy. Potem dostrzegłem, 
że oprocz noża miał także książkę w ręku, i nie mo­
głem jeszcze wyjść ze zdziwienia, skąd rzecz tak nieby­
wała znalazła się w ich posiadaniu, gdy klęczący po­
wstał i wszyscy skierowali się ku domowi.

— Już idą — rzekłem, wracając pod ścianę, gdyż 
uwalałbym za ubliżające mej godności, gdyby spostrze­
gli żem ich podglądał.

— Niech idą, chłopcze, niech idą, odpał Silver 
wesoło. —  Mam jeszcze jedną strzałę w zanadrzu.

Drzwi się otwarły. Pięciu korsarzy słaneło w pto- 
gL, tłocząc się bezradnie i wypychając jeanego z po­
między siebie naprzód W zwykłych okolicznościach 
śmieszni 2 byłoby patrzeć, jak duży ten drab kroczył 
powoli i niepewułfe, przesypując z nogi na nogę i wy­
ciągając przed siebie silnie zaciśnięta rękę prawą.

—  Śmiało, chłopcze! — krzyknął Silver.
— Nie zjem cię przede 1 Wręcz, co masz wrę­

czyć. Znam prawa i nie wyrządzę nic złego delegatowi.
Tak ośmielony korsarz, zbliżył się szybkc i wsu­

nąwszy coś Silverowi do ręki, cofnął się jeszcze szyb­
ciej ku swoim towarzyszom.

Kucharz okrętowy spojrzał r.a to. co miał w reku.
(C. d. n.)
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trafiły nikogo. Wśród licznych przechodniów powstał 
popłoch. -

Tegoż dnia wieczorem o godzinie 8 do restaura- 
cyi na rogu l1 Wielkiej i al. Jerozolimskiej wszedł pi 
jany ślusarz, Wojciech Saporowski i niewiadomo dla­
czego zaczął krzyczeć, aby zamykano zakład. Przed 
bufetem stałe wtedy dwóch żołnierzy, którzy zwrócili 
się zaraz do niego i zrewidowali. Podobno znaleziono 
przy nim rewolwer. Silnie pobitego Saporowskiego od­
wieziono do cyrkułu i tam opatrzyło go Pogotowie.

To byłyby „bohaterskie" czyny żołnierzy poaczas 
oneguajszej niedzieli. Teraz kilka kwiatków z dziedziny 
„bohaterskich" akcyj policyi —  i bandytów.

W uzupełnieniu doniesień o zajściach na placu 
Witkowskiego —  w sobotę „Warsz. Dniewn." stwier 
Jza dziś kilka szczegółów, odmiennych od znanych do­
tychczas. Według jego relacyi do restauracyi w domu 
ood 1. 47 wstąpito dwóch rewirowych, za którymi wpa- 
lo tam 8 młodych ludzi. Jeden z tych ludzi zaczął 

strzelać w sufit, a pozostali rzucili się na rewirowych
i odebrali im szable, a jednemu rewoiwer Browninga, 
loczem rozbiegli się, trzej w ulicę Wronią, a reszta 
w Miedzianą; ci ostatni mieli odebrane rewirowym sza­
le. Jeaen z rewirowych rzucił się za nimi w pogoń,

.i wówczas ci zaczęli strzelać do niego, poczem, rzu­
ciwszy szable, skręcili w ulicę Srebrną i znikli.

W nocy z soboty na niedzielę zrewidowano domy 
przy ulicy Krocnmainej. Z niektórych mieszKań areszto­
wano 7 osób podług spisu przedstawionego przez „feld­
febla; osoby te były’ już raz aresztowane za sprawy po- 
htyczne. Oprócz nich aresztowano kilka osób niezamel- 
uowanych.

Nie Drakło takie reprasjj przeciwno prasie. Do 
ndmmistracyi „Dzwonu Polskiego" orzy ul. Zgoda przy­
była o g. 7 rano polieya konna i piesza i zaaresztowa­
ła prawie wszystkicn roznosicieli. Z kolei polieya udała 
się do kantoru pism p. Torżewskiego przy ul. Złotej, 
gdzie również zabrała oczekujących roznosicieli i od­
prowadziła wszystkich do cyrkułu. Po interwencyi przed­
stawicieli administracyi „Dzwonu Polskiego" uwolniono 
roznosicieli w cyrkule. Jednocześnie doKonano rewizji 
w kantorze p. Torżewskiego, gdzie zaorano parę tysięcy 
egzemplarzy różnych gazet.

Za to bandyci w dalszym ciągu drwią z czujności 
poiicy i i wojska. Do mieszkania p. S ł o m k i ,  wtaści- 
cieia składu węgli przy ul. Chłodnej, przyszło 3 niezna­
jomych młoaych ludzi, uzbrojonych w' rewolwery, żąda­
jąc pieniędzy. Leżący podówczas na łóżku p. S. spo­
strzegłszy wymierzone do siebie lufy rewolwerów, zląkł 
się i odrucnowo podniósłszy poduszkę, na której leżał, 
odkrył woreczek skórzany ze 120 rublami. Wtedy jeden 
z bandyiów schwycił pieniądze i wybiegł z miesznania, 
a za n '.i podążyli i jego wspólnicy.

A oto i tajemnicze morderstwo. Przy ul. Żytniej 
znaleziono zwłoki wyrobnika, Leopolda Leszczyńskiego, 
lat 20. Na zwłokach Leszczyńskiego było 11 ran po­
strzałowych i nożem zadan.wh w piersiach i w doku, 
z których każdą można bjpo uważać za śmiertelną. Mie- 
znaną jest ani przyczyna tej zbrodni, ani też nazwisko 
jej sprawcy.

Z powodu aresztowań, dokonanych w fabryce 
„Labor", stiajkują tam obecnie wszyscy prawie robo­
tnicy.

Teatry były w niedzielę lepiej zapełnione, niż 
zwykle. Szczególnie na „Obronie Częstochowy" w tea-
ii ze Wielkim rojno było. Mimo to niedobór w budżecie 
■wzrasta i do dziś zalegle gaże artystów wzrosły już do 
sufity 80.000 rubli.

W K i e l c a c h  w yK o n an o  w' uch dniach pierwsze 
■wyroki śmnerci. wydane przez sądy wojenne polowe. 
Straceni w piątek i wczoraj byli skazan i wyłącznie za 
bandytyzm. W piątek rozstrzelano Stefana Głowackiego 
i Józefa Cabaja.

Przewieziono ich za Karczówkę, na plac ćwiczeń 
-irzelniczych. Przed podwodą skazanych, jechała fura 
z dwiema czai nemi trumnami. Skazanych wieziono w to- 
waizystwie ks. Raczki, który im udzielił ostatniej po­
ciechy. Delikwentów ustawiono przy 2 słupach, zawią­
zano oczy... Na głos Komendy, rozległa się salwa 40 
/.ołnierzy. Niezwłocznie potem, zwłoki złożono do go­
towych trumien, i odwieziono na nowy cmentarz, gdzie 
je pochowano.

W poniedziałek o g. 5.ej rano dokonano drugiej 
egzekucyi. Rozstrzelano pięciu sprawców zabójstwa go­
spodarza Wójcika i grabieży. Oto nazwiska straconych: 
Stanisław Waligóra, Wojciech Borzycki, Piotr Kubecki, 
Jan Misztal i Jan Moskal. Rozstrzelani banayci byli po­
strachem Kielc i okolicy. Tym razem jurysdykeya była 
szybka i sprężysta, gdyż napad na gospodarza Wójcika 
wykonany został dopiero w nocy z 19 na 20 b. m. 
Zamorduwaneinu Wójcikowi zabrano 1800 ruoli.

Z Ł o d z i  telegrafują o następujących zajściach: 
W niedzielę trzej nieznani ludzie zabili z rewolwerów 
na szosie pabianickiej strażnika ziemskiego, jetima ZaL 
cewa, zabrali mu rewolwer Browninga i znikli bez śla­
du. Prawie jednocześnie dokonano napadu na wójta gm - 
ny Chojny, Józefa Wehra, gdy szedł ulica Wólczańską. 
Wehr otrzymał nożem trzy pchnięcia w plecy i boki.

Zołnieiz posterunkowy przed fabryką Franciszka 
Kamischa przy ul. Senatorskiej, wystrzałem z karabinu 
zabił mężczyznę lat około 40-tu, który na wołanie źoł 
n.erza nie chciał pizystanać.

Z Rosy i i Zaboru.

Miasto w zgliszczach.
berlin(Tel. ul.). Wrocławskie pisma donoszą, że 

miasto Krzepice w i •. lestwie, spaliło się doszczętnie.
O niemieckie gimnazyum.

Berlin (Tel. wł.). „Localanztiger" donosi, że Nie­
mcy łódzcy chcieli załozyć w Łodzi gimnazyum nie­
mieckie. Wszystko już było przygotowane, rząd jednak 
nie udzielił na to pozwolenia.

Z  zamętu.
Łódź (TBK.). Pijany dragon zastrzelił 4 osoby, 

w tern troje dzieci.
Berlin (Tel. wł.). „Beri. Tagbl." donosi z Często­

chowy, że rewoiucyomści zamordowali tam niemieckiego 
fabrykanta, Kuhnemanna.

Rozruchy chłopskie.
Odessa (TBK.). W powiecie kriuljańskim w po­

bliżu Kiszyr.iewa chłopi, rozd-ażnieni odmową właścicieli 
dóbr co do wydzierżawienia im ziemi, podpalili wszyst­
kie sterty siana, a wskutek tego, że chłopi przeszka­
dzali w gaszeniu, ogień rozszerzył się na cały powiat. 
Chłopi wypęaziii właścicieli dóbr i uzbroili się celem 
stawienia oporu wojsku.

Wrzenie rewolucyjne.
baku (TBK.). Wczorai wieczorem strzelano z kilku 

restauracyj do kilku urzędniKÓw pohcyjnych. Patrol po­
licyjny następnie przez pół godziny ostrzeliwał owe 
domy. jedna osoba zginęła, wiele zostato zranionych. 
Ludzie, którzy strzelali do policyi, umKnęli.

Z  kronKi rabunków.
Petersburg (TBK.). Wczoraj wieczói weszło kilku 

starannie ubranych nnoazieńców do pomieszkania jednego 
z administratorów w pewmej kamienicy i zamknięć obe­
cnych tam, oświaczywszy im, że przed drzwiami poło­
żone bombę. Zabezpieczywszy się W ten sposób, zra­
bowali napastnicy kosztowności, papiery wartościowe 
i weksle, razem na sumę 200.000 rubli, poczem um­
knęli.

Sądy.
Petersburg (Pet. Ag.), człowiek, który podał się 

za włościanina Wasiliewa, a który 15 lipca zastrzelił 
w parku, w Peterhofie gen. Kozłowa, biorąc go za 
Trepowa, został skazany na śmierć przez powieszenie.

Zawsze cisami.
Petersburg (TBK.). W składzie intendantury woj­

skowej, popełniono kradzież miliona arszynów płótna, 
wartości 80,000 rubli.

Siły socyalistów.
Berlin (Tel. wł.). „Vorwarts“ ogłaszaj że rosyj­

ska partya socyalno-demokratyczna, liczy 31.000 człon­
ków Rosyan, 26.000 Polaków, „Bund" więcej niż 
30.000 żydów, ponadto łotewska partya soc. dem. liczy 
11 000 członków.

Bomba w pakiecie pocztowym.
Nowy Jork (Tel. wł.). Na tutejszej poczcie skon­

fiskowano pakiet adresowany do bankiera Schiffa W  pa­
kiecie znajdowała się bomba. Schiff brat udział w ro­
syjskiej pożyczce

R a d a  p ań s tw a .
Wiedeń. (TBK.) Posiedzenie Izby posłów rozpo­

częło się wczoraj o godz. 12 w pot P. k a p a p o r t  
otrzymał 6 tygodniowy urlop. Poraź pierwszy zjawił 
się w Izbie nowowybiany pu>eł dr. G o  ld  i złożył 
przyrzeczenie poselskie

Przew. komisyi dla kontroli długów pańsiwowycn 
F u c h s przedkłada sprawozdanie tej komisyi o zmianie 
ustaw z 10 czerwca 1868 Dz. pp. Nr. 53 i 54, tudzież 
z 13 kwietnia 1870, Dz. pp Nr. 7.

Między zgłoszonymi wnioskami nagłymi w spra­
wie klęsk elementarnych znajdowały się wnioski p. Was- 
s i l k i  i tow. i p. S z a  j e r  a i tow.

Pp. S t e i n ,  S c h o n e r e r  i tow, stawiają wnio­
sek o uzupełnienie ordynacyi wyborczej do Rady pań­
stwa § 41 i 42, a pod względem formalnym proponu­
ją, aby wniosek bez pierwszego czytania w myśl § 31 
regulaminu Izbowego przekazano komisyi reformy wy­
borczej.

Minister spraw wewnętrznych bar. B  i e n e r t h 
odpowiedział na szereg mterpelacyj, poczem minister 
obrony kra, bar. S c h o n a i c h  zabrał głos, aby po­
dać do wiadomości Izby wynik śledztwa przeprowadzo­
nego na skutek wnioskZ nagłego p. Hofera. Minister 
zaznaczył, że piechur Jan Swerger czterokrotnie, a po 
raz ostatni po wniesieniu wniosku nagiego, był badany 
w szpitalu garnizonowym przez przełożonego oddziału 
chirurgicznego, a z oględzin lekarskich wynika, ze stwier­
dzona chorooa nie jest w tym stopniu, iżby według 
przepisów wojskowych można żołnierza uwolnić oa słu­
żby wojskowej. Postępowanie lekarza pjłkowego Tursi- 
tza było zgodne z przepisami, a również osobiste jego 
zachowanie się względem owego piechura było bez za­
rzutu. Również nieme mowy o obrażeniu pc ła Hofera 
przez pułkownika, gayż pułkownik dopiero później od 
adjutanta pułkowego dowiedział się, że Hofer był w ko­
szarach. Dowiedział się on o całem zajściu z gazet 
i przerwał urlop, aby dać ministrowi wyjaśnienia. Cho­
dzi więc tu o nieporozumienie i nie ma powodu, aby 
pułkownik kogokolwiek przepraszał. #

Następnie minister handlu F o r z t  odpowiedział 
na mterpelacyę, puczem p. ’ hr. S t e r n b e r g  domagał

się otwarcia dyskusyi nad oświadczeniem ministra oh 
ny krajowej, co też uchwalono. Zanim jednak przyś fc  „ 
do tej dyskusyi, Izba przystąpiła dc obrad nad wnio­
skiem nagłym p. S c h r o 11 a w sprawie kolei przez 
Vintsciigau. P. Schrott uzasadnia! nagłość, poczem prze­
mawiał p. 17 a n e i s.

Wiedeń. (TBK.) W rozprawie nad nagłością wnio­
sku Schrotta uczestniczył również minister kolei Der- 
schatta; nagłość i sarn wniosek' uchwalono, poczem roe- 
poczęła się dyskusya nad oświadczeniem ministra obro”  
ny krajowej Schunaidia. Zabierali glos posłowie: Hofer, 
Schuhmeier, Glóckner i Sternberg.

Po przemówieniu p. Nolkego, zabrał głos minister 
obrony krajowej gen. S c h o n a i c h  i zastrzegł się 
w stanowczy sposób przeciwko użyciu przez p. Hofera 
wyrażenia: tchórzliwy wykręt. Na tern dyskusyę ukoi,
czono i Izba przystąpiła do porządku dziennego t j. do 
obrad nad ustawą aptekarską.

Minister spraw wewn. dr. B i e n e r t h  podniósł, 
iż przedłożona ustawa chce stworzyć ustawowe pedsta 
wy o pos.adaniu i prowadzeniu aptek z jednej strony, 
z drugiej zaś uwzględnić uzasadnione żądania kondycyo- 
nujących farmaceutów. Rząd sądzi, że powinno się mieć 
za cel nie upaństwowienie aptek, ale przeprowadzenie re­
form, dostrojonych do danych okoliczności, tembardziej, 
że nasze apteki pod każdym względem cieszą się dobrą 
sławą, a taksa austryacka należy względnie do najtań­
szych. (Przerywania). Główne podstawy przedłożenia 
aotyczą zasad osobistej koncesyi, przenoszenia jej i two­
rzenia nowych aptek.

Po przemówieniach pp. Euchmillera, Hoffmanna 
Wellenhofa i Ellenbogena dyskusyę przerwano.

Minister oświaty dr. M r c h e t odpowiadając na 
interpelacye, odpowiedział także na interpelacyę p. Bin- 
dera i tow. w sprawie dopuszczenia abituryentow szkół 
realnych do studyów uniwersyteckich. Minister oodniósl. 
że ostateczne rozwiązanie tej sprawy zależy z dydakty­
cznego stanowiska od wprowadzenia w szkołach realnych 
8 klasy, co nawet w niektórych szkołach realnych już 
postanowiono, ale dotychczas nie przeprowadzono. Po 
nieważ przeprowadzenie takiej zmiany należy do Sei 
mów krajowych, przeto Zarząd naukowy jest w swej 
działalności ograniczony. Minister jest skłonny tym szko­
łom realnym, które wprowadzą 8 my rok nauki przy­
znać dogodniejsze warunki, niż dotąd. Minister zapowie­
dział, iż w najbliższym czasie będzie zwołaną ankieta, 
przyczem będzie sposobność omówienia ewentualnego 
przekształcenia obu rodzajów szkół średnich.

Na tem posiedzenie zamknięto. Następne we wto­
rek dnia 2 pazaziernika.

Wiedeń. (TBK.) Między wniesionemi wczoraj in- 
terpelacyami znajdują się: interpelacya p. Bazylego J  a- 
w o r s k i e g o  i tow do ministra spraw wewn., spra­
wiedliwości i obrony krajowej w sprawie postępowała 
przeciw rusKim urzędnikom rządowym w Skoiem, inter­
pelacye p. Breitra: do ministra spraw wewnętrznycn 
w sprawie pokaleczenia przez polieyanta we Lwowie 
czeladnika kominiarskiego Blicnarskiego; do ministra 
skarbu w sprawie awansu tzw. „Blockwachtrów"; do 
ministia skarbu w sprawie stabilizacyj rzem.eśiników 
w fabryce tytoniu w Winnikach i do mir.istra spraw we­
wnętrznych w sprawie wydalania rosyjskich rodzin ro­
botniczych.

Z  komisyi reformy wyborczej.
Wiedeń. (TKB.) Stwierdzić należy, że poseł ks. 

Pastor w komisyi reformy wyborczej występował wogó- 
le przeciw przymusowei nominacyi Komisarzy wybor­
czych, podnosząc, że los komisarzy wyborczych w Ga- 
licyi nie jest do pozazdroszczenia, nie powiedz.ał zaś, 
jakopy tylko księży spełniających urząd komisarzy wy­
borczych, bito lub zabijano.

Wiedeń. (TBK.) Na onegdajszem posiedzeniu sub- 
komitetu, wybranego przez komisy** reformy wyborczej 
dla wniosku p. Starzyńskiego, wnioskodawca p. Sta 
rzyński uzasadniając swój wniosek, podniósł, że w do­
tychczasowych swych przemówieniach podkreślał był 
punkty, które Polacy w swym programie autonomicznym 
uważają za najważniejsze i najaktualniejsze. Mówca za­
znaczył, że te punkty nie wyczerpują bynajmniej całego 
programu, gdyż poruszają tylko to, co Polacy z ogól­
nego stanowiska uważają za możliwe do zrealizowania 
w granicach dzisiejszych usiaw konstytucyjnych. Przy 
tym programie Polacy trwają i będą trwali. Z  programu 
tego podnoszono pięć punktów, które Polacy uznają za 
konieczne i możliwe do przeprowadzenia Mówca atoli 
nie chce czynić wniosiców co do wszystkich tych pięciu 
punktów i ogranicza się tylko do dwóch, a miano wi lei 
do języka i szkolnictwa, które nie dotyczą kwestyj naj­
drażliwszych, a to w tym celu, aby uniknąć rozdrażnie­
nia, które zwykle towarzyszy omawianiu tycfi spraw. 
Mówca zamierza przedstawić swe pozytywne wnioski 
we formie nie dotykającej brzmienia §.11 ustaw zasa 
dniczych o reprezentacyi parlamentarnej, w którym ozna­
czoną jest kompeteneya Rady państwa, lecz w rormir 
odnoszącej się tylko do §. 12 ustaw zasadniczych orze­
kającego o kompetencyi Sejmów kraiowych. Mówca są­
dzi, ze to ograniczeni, które sam na siebie nakiada 
w interesie sprawy, uznanem zostanie przez stronnictwa 
przeciwne, które wskutek tego zechcą zająć stanowisko 
przychylne wobec wniosków mówcy. Z drugiej aioii 
strony mówca zasirzedz się musi przeciw załatwieniu 
wniosków jego w formie zwykłej rezolucyi, bo to jefct 
niedostatecznym, lecz domagać się musi zrriany §. 12 
ustaw zasadniczych w arodze ustawodawczej.

Następnie p. Starzyński omawiał szczegółowo zmia­
ny, jakie należatoby przeprowadzi pod względem roz­
szerzenia kompetencyi sejmów w Ę>n> .:ch kult tiry kra­
jowej i ustawodawstwa agrarnej* j unia f. rrom

i



krajowym piwnych praw do ustawowego współdziałania 
w organizacyi władz administracyjnych niższej i średniej 
instancji, przyczeni na licznych przykładach wykazywał, 
że .ozie tu o te prawa, które rząd wykonywał dotych­
czas w drodze rozporządzeń, a nie o te prawa, które 
w myśi usiaw zasadniczych należą ustawowo do inge- 
reneyi Rady państwa. Dalej podniósł mówca, iż opiera­
jąc się na podstawie obserwacyi i studyów polityczno- 
społecznych, łatwo można dojść do przekonania, źe 
przyszł\ parlament, który wyjdzie z powszechnego pra­
wa głosowania, będzie ściśle centralistyczny, z czego 
wynika, że ciała autonomiczne powinny się starać o za­
bezpieczenie swych praw. Na zakończenie przypomniał 
mówca, że w okresie walki z rezolucyą galicyjską, 
autonomiści styryjscy przyznawali e>ejrnowi galicyjskiemu 
w znanym wniosku p. Rechbauera prawa uchwalania 
zarysu oiganizacyi rządowych władz politycznych krajo­
wych i na to samo zgodziła się dwukrotnie centralisty­
czna większość ówczesnej komisyi konstytucyjnej przez 
usta swych sprawozdawców, jak posła Demla.

Wiedeń (TBK.). Na wczorajszem wieczornern 
posiedzeniu komisyi reformy wyborczej stwierdził poseł 
ks. Pasior przed przejściem do porządku dziennego, 
że w swoich wywodach przy na.adach nad §. 17 nie 
powiedział: „Byli duchowni, których podczas ich fun- 
gowania jako komisarzy wyborczych nietylko bito, ale 
i u o i t od l a t e g o  też nie może to zdanie służyć za 
umotywowanie bezpośrednie przedtem wypowiedzianego 
życzenia, aby duchownym nie powierzano funkcyj ko­
misarzy wyboiczych. Dlatego mówca prosi o sprosto- 
wanie, odnośnego ustępu w sposób następujący : „Żwlasz- 
cza jest mówca przeciwny powierzaniu duchownemu 
urzędu komisarza wyborczego. W Galicyi zresztą kilka­
krotnie wydarzaio się, że komisarzy rządowych nietylko 
oito, lecz także ubito. Komisarz wyborczy ma się sta­
rać o utrzymanie porządKu i spokoju podczas wyboru 
i o przestrzeganie postanowień ordynacyi wyborczej 
i me dopuścić do przekroczenia przez komisyę wybor­
czą jej zakresu działania".

Następnie po przejściu do porządku dziennego 
ho misy a odrzuciła przy § 22 (obowiązki komisarza rzą­
dowego) poprawkę p. Ta/czara i przyjęła paragraf wedle 
projtktu rządowego.

Przy § 23 (posterowanie podczas wyborów) /.gło­
sili poprawkę p, Szuslerszicz i Tavczar.

P. Hruby uważa za potrzebne w interesie swobo­
dy wyborów szczególnie dobieranie mężów zaufania 
wskazanych przez wyborców, a ustanowionych przez 
komisyę wyborczą.

Pp. Vogler, StransKy, Adler, Choc. i Wasilko żą­
dali zupełnej jawności aktu wyborczego i postawili od­
powiednie wnioski.

P Abrahamów icz przypomina, że § 23 według 
projektu rządowego ma na celu przeszkodzić ewtniual 
nemu leroryzmowi, występuje zatem za projektem rzą­
dowym.

Minister spraw wewn bar. Bienerth zaznacza, ze 
celem przedłożenia rządowego jest umożliwić swobodę 
v. yboru i z tego stanowiska zaleca przyjęcie paragrafu 
:L>ez zmiany, Jawność wyboru absolutnie nie jest wyklu- 
i.zona. Minister zgadza się jednakowoż na dopuszczenie 
imężów zaufania, którzyby mieli dopilnować legalnego 
przeprowadzenia wyboru.

Na tern posiedzenie zamknięto. Następne dziś 
o ló przed południem.

2 komisyi kolejowej
Wiedeń ( TBK.). Wczoraj przedpołudniem komisya 

kolejowa Izby posłów, obradowała nad przedłożeniem 
o upaństwowieniu kolei Północnej. Uchwaiono wybrać 
dla tej sprawy subkomitet złożony z 9 członków, który 
w ciągu & Jn* ma zdać sprawę rjm.syi.

W jKład suDkcmuetu weszli pp. d’E!verr Ellen- 
bogen, Goiz, Kolischer, Mastalka, Steinwender, Stiusz- 
kiewfcs?, Sdeny i Szuklje.

Subkomitet ukonstytuował się wybierając przewo­
dniczącym^ radcę dworu S t r u s z k i e w i c z a ,  zastępcą 
jego dr. G o e t z a .  Subkomitet postanowił sformułować 
szereg pyteń, jakie postawione będą rządowi i odbyć 
diiś wieczorem posiedzenie.

Po wyborze subkomitetu, komisya kolejowa zaj­
mowała się kweslj, ą braku wagonów.

Wiedeń (TBK.). Komisya kolejowa, po wybraniu 
subkomitetu, kióry ma zastanowić nad przedłoże­
niem rządowem o upaństwowieniu kolei Północnej, oma­
wiała sprawę bratu wagonów'.

P. M a s t a l k a  wskazał, że starania ministerstwa 
kolejowego o dostarczenie 3000 nowych wagonów, 
mogą doznać opóźnieni." wskutek tego, że kopalnie że­
laza nie będą mogły dostarczyć potrzebnego materyału 
Aowca domaga się od ministra kolejowego wydania 
energicznych zarządzeń aby nie nastąpiła anarchia na 
kolejach państwowych i aby przemysł w jesieni na tern 
nie ucierpiał.

Minister kolei, dr. D e r s c h a 11 a przyznał, iż 
uzasadnione są skargi przemysłowców z powodu braku 
v, agonów. Rząd teraźniejszy, po objęciu rządów, zwró- 
c J swe usiłowania celem usunięcia braku wagonów i 
w lecie br. zamówił 2500 wagonów, które w ciągu 
tego roku będą dostarczone. Nadto minister posiada 
już upoważnienie do zamówienia dalszego tysiąca wa­
gonów, a spodziewa się, iż od ministra skarbu otrzyma 
Zezwolenie na zamówienie jeszcze tysiąca wagonów. Mi­
nisterstwo kolejowe stara się według sił o zadośćuczy­
nienie żądaniom przemysłu i o pomnożenie środków ko* 
munikacyjnych.

P. K a f t a n  wskazał również na wielkie szkody, 
jakie ponosi przemysł, wskutek braku wagonów i oma­
wiał stosunki na kolejach czeskich.

Komisya dła podatku od cukru,
Wieaen. (TBK.). Na wczorajszem posieozeniu ko­

misyi dla podatku od cukru obradowano nad uchwała­
mi Izby panów w sprawie ustawy o rejonowaniu bura­
ków i postanowiono restytucyę uchwał Izby posłów 
oraz uchwalono rezolucyę przeciw surtaksie oa cukru.

Przedłożenie o koi.grui.
Wiedeń. (TBK.) Komisya budżetowa przyjęła dziś 

przedłożenie rządowe o kongrui w brzmieniu uch Walo­
nem przez subkomitet komisyi budżetowej. Referentem 
w pełnej Izbie wybrano p. Fuchsa, korreferentem p. 
Steinwenaera.

P. Seitz zgiosił następujący wniosek jako wotum 
mniejszości: komisya budżetowa wnosi, aby Izba po­
słów, ze względu na to, że używanie środków państwo­
wych na cele stowarzyszenia religijnego sprzeciwia się 
postanowieniom ustaw zasadniczych i ustawom między­
wyznaniowym przeszła do porządku dziennego nad przed­
łożeniem rządowem

Konferencya przewodniczących klubów.
Wiedeń (Tel. wł.). Na konfereneyi przewo 

d,liczących klubów postanowiono, aby komisya reformy 
wyborczej odbywała posiedzenia codziennie z wyjątkiem 
soboty, a Izba poselska dwa razy w tygodniu, począ­
wszy od przyszłego tygodnia. Członkowie Koła pol­
skiego żądali szybkiego załatwienia sprawy upaństwo­
wienia kolei Północnej.

Koto polskie.
Wiedeń (Teł. wł.). Jutro przedpołudniem odbę­

dzie się posiedzenie kornisyi parlamentarnej Kota pol­
skiego, popołudniu zaś posiedzenie Koła polskiego. Na 
porządku dziennym dalszy ciąg dyskusyi w sprawie plu- 
ralnego prawa głosowania.

Rusini przeciw autonomii. _
Wiedeń. (TBK.) Według wydanego komunikatu 

powziął klub ruski następującą uchwałę :
a Przyjęty w komisyi reformy wyborczej wniosek 

posła Starzyńskiego, według którego gminy w Galicyi, 
liczące 1500 iub rnniej mieszkańców, nie stanowią sa­
moistnego miejsca wyborczego, przesuwa zupełnie uchwa­
lony w swoim czasie przez komisyę rozdział mandatów 
rn.ęozy Rusinów i Polaków na niekorzyść pierwsz>ch 
Te stronnictwa, które czy to głosowały, za wnioskiem, 
czy leż umyślnie się absentowały, aby umożliwić iego 
przyjęcie, poparły przez ten tylko dla Galicyi uchwalony 
wniosek interesy polskich dzierżycieli władzy na nieko­
rzyść Rusinów. Rusini potępiają każdy zamiar rozszerze­
nia galicyjskie) autonomii, dlatego odrzucają stanowczo 
tendeneye odnośnego ostatniego wniosku p. S arzyń- 
skiego. Stanów isko, zajęte przez delegata klubu ruskiego 
p Wassilkt; w kornisyi retorm  ̂ wyborczej względem tych 
oba wniosków p. Starzyńskiego odpowiada jednomyśl­
nej decyzyi ruskich posłów. P. Wassilko zgodnie z klu­
bem ruskim wystąpi przeciw każdemu zamiarowi zapro­
wadzenia pluralnego glosowania.
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Mianowania.
Wiedeń. (TBk.) „Wiener 2tg.‘‘ donosi: Cesarz 

nadal zwycz. profesorowi chemii lekarskiej na uniwer­
sytecie krakowskim dr. Aleksandrowi Stopczariskiemu 
2 okazyi przeniesienia go na własną prośbę w stały stari 
spoczynku tytut radcy dworu i zamianował tytularnego 
prof. nadzw tarnże dr. Leona Marchlewskiego, zwycz. 
profesorem chemii leka-skiej.

Cesarz zamianował prof. gmin. w Sarrioorze dr. 
Wincentego Szczepańskiego, dyrektorem gimnazyum 
w Gorlicach.

Sprawy naftowe.
Budapeszt.* (TBK.) Austryaccy j węgierscy wła­

ściciele rafineryj nafty odbyli wczoraj konferencyę. Dziś 
zapadnie ucnwala w spiawie ustanowienia cen na 
październik i kontyngentu.

Kolej Lwów-Podhajce.
Wieaen. (TBK.) Ministerstwa kolei oddato na 

podstawie wyniku rozprawy ofertowej z 16 sierpnia wy­
konanie czynności dla działów 10— 15 włącznie kolei 
lokalnej Lwów-Podhajce przedsiębiorstwu budowlanemu 
Sokal-Lilien i M. Griffel we Lwowie.

Deputacya dyurnistów i rysowników kolejowych.
Wiedeń (Tel. wt.). U ministra kolei, dr. Der- 

schatty zjawiła się wczoraj, prowadzona przez posła 
Stwiertnię, deputacya dyurnistów i rysowników wszyst­
kich dyrekcyj kolei państwowych, z prośbą o polepsze­
nie bytu. Dr. Derchaua obiecał, o ile możności, uwzglę­
dnić przedłożone życzenia. '■

Wiedeń. (Tel. w ł ) „Zeit" donosi, że Doseł Szoe- 
gyeny opuści wkrótce swoje stanowisko w Berlinie.

Wiedeń. (Tel. wł.) „Pester Lloyd" zaprzecza wia­
domości o Dlizkiej dymisyi posła w Petersourgu br. 
Aerenthala.

NA M a K G  I N E  S I E .

B a jk a  n a  d o b ie !
Nie sztuka zabić, dobrze zabić sztuka!

2 Dajki nauica.
Szedł chłop na jarmark, ciąguąt cielę na powrozie.

W  lesie w wąwozie,
W nocy nurza napadła, a gdy wiatry świszczą,
W ciemności postrzegł wilka po oczach, co błyszczą, 
Więc do pałki: jął machać, me rnyślawszy wiele,

Zamiast wiką co uciekł, zabił własne ciele. r 
I rafia się i nie w lesie, jak to każdy przyzna: 
Bomby — pałka, rzad —  wilk, a cielę — oiczvzna

J. L.

Wiadpmtfśęi bieżące.
<*p«iirzei«Dia oteteor«łaeł<tzne U ooserwaio-

ryum astronom. Politechniki) w <j. 25 września ar'
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Uwaga: Pochmurno, śnieg i krupy prawie bez 
przerwy cały dzień.

Prognoza na dziś: 2mienne zachmurzenie, kilka­
krotne epady.

— Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się dzisiaj
0 g. 6 wieczór.

— Wybór uzupełniający jednego członka Rady po­
wiatowej w Łańcucie, z grupy gmin wiejskich, rozpi­
sało prezydvum namiestnictwa na dzień 6 listopada br.

— Pogrzeb śp. inżyniera Aleksandra Domaszewi- 
cza odbył się onegdaj Przy wyniesieniu zwłok z domu 
uczniowie szkoły realnej, koledzy synów zmarłego, od­
śpiewali pieśni żałobne. Rodzina, liczne grono przyja­
ciół i znajomych, uczestnicy powstania z 1863 r., kole­
dzy zawodowi i robotnic} z cegiemi postępowali za 
trumną. Na ulicy Piekarskiej robotnicy z cegielni wzięli 
trumnę na ramiona i zanieśli ją na cmentarz, gdzie po 
modlitwach księży nad grobem prawego obywatela
1 wojownika o wolność wzniosła się ku niebu rzewna 
pieśń ..Boże Ojcze" z błagamc-m o lepszą dolę dla 
Ojczyzny.

Naooźeństwo żałobne za spokój duszy sp. Donta- 
szewicza odbędzie się we czwartek 27 bm. w kościele 
parafialnym św\ Mikołaja o g. 9 rano.

—  2akład dla nieuleczalnych. Z inicystywy tutej­
szego starostwa ma powstać we Lwowie zakład dla 
nieuleczalnych pow. lwowskiego. Star >twc * zapewniło 
sobie na ten cel awa morgi gruntu oraz matery&l bu­
dowlany, obecnie zaś za po.ndniclwem wydziału po 
wiatowego zwróciło się do rr.d gminnych powiatu lwow­
skiego o przeznaczenie, na ten cel gminnych funduszów 
ubogich, zbieranych z rozmaitych kar pieniężnych. Wy­
dział powiatowy rozesłał okólnik do gmin z zapytaniem, 
czy zgadzają się one na wydanie dotychczasowego ,u.i- 
duszu ubogich na budowę i urządzenie zakładu dla 
nieuleczalnych i czy zgadzają się, aby na przyszłość 
obracać na ten cel wszystkie dochody z kar pieniężnycn.

—  Konferencya z rzeźnikami W gmachu raius i- 
wyin odbędzie się dzisiaj konferencya w sprawie dro­
żyzny mięsa, na którą prezydyum miasto zawezwało 
większych rzeźników lwowskich.

— Wiadomości osobiste. Wiceprezydent miasta dr. 
Tadeusz Rutowski powrócił z urlopu i objął urzędo­
wanie.

— j  Sawracki Hipolit, obywatel miasta Lwowa, 
zmarł 24 września w 69 roku życia. Pogrzeb odbędzie 
się w środę 26 b m. o godz. 4 po południu z domu 
żałoby przy ul. bokoła 1. 4 na cmentarz Łyczakowski.

—  Ucieczka obłąkanego. Wieśniak z Czenic Domi­
nik Muiiński, lat 36, rudy, o małym wąsie, średniego 
wzrostu, ubrany po wiejsku, zDiegł żonie swej w ulicy 
Grooeckiei w drouze. z zakładu dia obłąkanych.

—  Zamach samobójczy. Służąca Katarzyna Szydłow- 
ka, licząca lat 17, zamieszkała pod 1 1. 21 przy ulicy 
Szpitalnej skoczyła wczoraj w nocy z balkonu pierw­
szego piętra i potłukła się silnie Pogotowie Towarzy­
stwa ratunkowego, po opatrzeniu, odwiozło ją do szpi­
tala powszechnego. Powouem rozpaczliwego czynu ma 
być zawód w miłości.

2 sal. sadowej.

O kradzież.
Przed ławą przysięgłych odbyła się onegdaj roz­

prawa przeciwko Janowi Bartmańskiemu, młodemu chło­
pakowi, oskarżonemu o popełnienie całego szeregu kra­
dzieży. Przewodniczył radca Promiński, oskarżał proku­
rator Lubieniecki, bronił adwokat dr. Lehm. Na pousta- 
wie werdyktu sędziów przysięgłych skazał trybunał osfcar 
żonego na półtora roku ciężkiego więzienia.

*

Agitacya „ukraińska41.
Następnie o godzinie 11 przed nową ławą przy­

sięgłych odoyła się odroczona w sobotę rozprawa prze­
ciwko Michałowi . Sołodusze, 23 letniemu słuchaczowi, 
praw, zam. w Wierzbicy. Przewodniczył radca Jasiński, 
oskarżenie wnosił prokurator Lubieniecki, bronił dr 
Teicher.

Sołoduchę oskarżono o podburzanie przeciw Płach­
cie polskiej i o oDrazę starostwa. Sorawa podług aku 
oskarżenia przedstawia się następująco Dnia 17 lutego 
b. r. z powodu urzędowej wizytacyi starostwa przez na­
miestnika, wezwało starostwo wszystkich naczelników 
gmin tego powiatu na sesyę urzędową do Rawy. W aam 
tym zgromadziło się kilku wójtów w restauracyi Gel- 
bera. Znalazi się tam i Sołoducha i począł nakłaniać 
wójtów aby na sesyę, na której ma być namiestnik, de­
monstracyjnie nie poszli, bo to musi być jakieś oszu­
stwo. skoro zawezwano wójtów Jo D ie ro  w ostatniej
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chwili. Przedstawiając, że nic się wójtem za nie posła 
szeństwo prócz zrucenia z wójtostwa, stać się nie 
może, dodał Sołoducha, ,trzeba uważać, bo chłop dur­
ny, idzie, każą mu tam zrobić krzyżyk i majątek gmin­
ny może przepaść.

Następnego dnia oaoywał się w Rzeczycy wiec, 
Przemawiał na nim obwiniony w spesób bardzo podbu 
rzający przeciw szlachcie polskiej, zwłaszcza przy oma­
wianiu reformy wyborczej, wojując takimi argumentami 
jak, że panowie starali się tej, dla chłopów pożądane; 
reformie przeszkodzić, jeździli w tym celu do Wiednia 
do cesarza i tam oczerniali klasę pracującą, podając, że 
jest za grupią do tego, aoy mogła wybierać sobie po­
słów. Obłuda, złość i nienawiść, jaKą panowie żywią do 
chłopów spowodowała to, że chłopi dotychczas prawie 
żadnych praw me mieli, a konstytucya w Galicyi była 
dla ludu roboczego i włościańskiego tylko na papie­
rze i t. d.

Prokurator przedłożył pismo uniwersytetu, stwier­
dzające, że oskarżony w r. 1904 zapisany był na uni­
wersytecie jako Polak obrz. gr. kat., a w dwa lata pó­
źniej poaczas znanych awantur ruskich był już bezwy­
znaniowym, narodowości „ukraińskiej". Trybunał odmó­
wił wnioskowi odczytania tego dokumentu. Rozprawa 
przeciągnęła się ao wieczora.

Postawione pytanie co do obrazy starostwa, za­
przeczyli przysięgli 10 głosami, pytanie co do podbu­
rzania zaprzeczyli 8 głosami przeciw 4. Wopec tegc 
przewodniczący wydał wyrok uwalniający.

Bratobójstwo
Przez cały wczorajszy dGeń toczyła się pod pi ze- 

wodnictwem radcy PromińsKiego, rozprawa przeciwko 
28-letniemu, żonaremu rolnikowi, Fedkowi Kuryjowi 
i 27-letniemu zarobnikowi Michałowi Lebedowiczowi, 
oskarżonym o morderstwo, popełnione w nocy z 12 na 
13 lipca 1906 r. na bracie Kuryja, Andruchu Kuryju. 
Oskarża prokurator Niewiadomski, broni Kuryja obiońca 
dr. Raabe, Lebedowicza obrońca dr. Bromoerg.

K ą c i k  h u m o r y s t y c z n y .

Przyjaciółki.
—  Zosiu, odstąp mi swego narzeczonego.
— Z przyjemnością... ale dopiero po ślubie.

Kto kogo ziapaf.
Bankier do złodzieja, którego złapał po rozbiciu 

zupełnie pustej kasy:
—  Masz tu piątkę, ale milcz... Na Boga, milcz 

jak kamień. —

Przyjechali do Lwowa
Dnia 25 września D. r.

H o te l Im p e r la i Hr. Doińinik Potocki z Rymano­
wa, hr. Stefa n Grocholski z Koziar, hr. Klemensowa Dzie- 
duszycka z Martynowa, Jan Leszczyński z Borkói małych, 
Mieczysław Bogdanowicz z Kossowa, Wr idysraw Bogdano­
wicz z Kossowa, Juliusz Gołęoski ze Slawentyna, Adap 
Ozaczewski z Rosyi, Jan Wysoczanski z Królestwa Polskie­
go, lózef Rudnick. z Warszawy, Aaam Trzecieski z Kro­
sna, Stanisław Świejkewskl z Rogów, Berta Tauber z Wie 
dni_, Stanisław Męczyński z Kijową, Zbigniew Horodyński 
y_e Zbydniowa, dr. Mieczyław Kowalski z Warszawy, dr Re 
jina Schraterowa ze Stanisławowa, Edmund Rauch ze Sta­
nisławowa, dr. Teofil Lauterbach z Drohobycza.

Wiadomości g efdowe,
Z targów handlowych.

Wiedeń, 25 września. (Teł. wł.)
S p i r y t u s .  Za towar skontyngentowany z do­

stawą natychmiastową za 100 HI. płacono kor. 41'40 
do 41-80.

Tendencya: stwierdzona.
C u k i e r 1 Rafiuaaa p-ima z dostawą natychmia­

stową z Wiednia w catych wag. K. 66-—  dc 66-50. 
Rafinade secuncla z dostawą natychmiastową z Wiednia w 
całych wagonach K. — •— ., Kostkowy prima w skrzy­
niach netto z dostawą natychmiastową z W>ednia K. 
— •— . w całych wagonach K .— •— do— *— , beczkami 
do — *— .

fenaeneya: spokojna.
Na f t a  galicyjska Standard White w całych wa­

gonach z Wiednia K. 35‘75 do K. 3ó‘95. W beczkach 
K. do — .

Nafta galicyjska z  Wiednia beczkami K. 37 35 do 
K. 40-20.

Tenaenrya: spokojna.
W iedeń: an. 25 września. Kursy giełdy wiedeńskiej 

Losy a) procentowe: Austr zakładu kredyt, i oblig. p. 
z r. 1880 3 proc. 279- — , Austr. zakł. kred. z. b. op. 
z r. 1889 3 proc 287'— , Towarzystwa żeglugi na Du­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 259-— , Węgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 259-— , Pożyczka serbsk. 
norm. po 100 fr. 4- proc. 96'— , b) bezprocentowej 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 21-75, Zakł. kreuytow. 
dla handlu i przem. po 1U0 zł. 453 — , Clary zł. — , 
m. k. 138’— , Pożyczka m. Insbruku 25 zł. 78-— , Lo 
sy m Krakowa 20 zł. 87*— , Pożyczka m. Lubiany k. 
zł. 55-— , Ofen 40 zł. 169-— , Palftj 40 zł m. 45 
171*— , Czerwonego krzyza austr. tow. 10 zł. a8*— , 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 29-25, Losv fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 55'— , Saimal96-—  zł. m kon. 70-— , 
Pozyczka salcburska 160-50, zł. Tureckie oblig. prem. 
kolej po fr. —  159’75, Losy komunaine m. Wiednit 
z r. 1874 505-— .

Paryż. d. 25 września. Trzy procentowa renta 96-^7, 
mąKa 30*20.

Berlin, a. 25 września. Banknoty austr; acKie 86* 10, 
Spirytus — •— .

Frankfurt, dnia 25 września. Austr. kred. 210*90 
Laura 145-50, Disconto 183 30. Koieie państwowe 
249-80, Alpiny — . Usposobienie: silne.

Targ nierogacizny.
Oryginalny telegram Józefa Saborsky’ego i Syr.ów 

Wiedeń St. Mara.
Wiedeń, 25 wiześuia.

Na targ nierogacizny przywieziono ogółem 11.749 
sztuk świń, między temi 5666 galicyjskicii. Ceny 
za tuczne świnie węgierskie 105 do 108 h., za gahcyj- 
skie młode świnie 92 do 116 wyjątkowo d o — halerzy 
za kilogram żywej wagi.

D epesze z *argn pieniężnego.
W iea eń , d. 26 września. Zumkr..ęcie wczorajszo gieł­

dy popołuopiowei notowano: Akcye austr. Zakładu kredy­
towego o70-— Akcye ęgier. Zakładu krecvt 808— Akcye 
Anglo banku 316— , Akcye Unionoanku 5555C, Akcye Lan- 
derbanku 440"— , Akcye Bankvereinu 552-—. Akcye Rjoen 
credit 1039 —, Akcye <?al. Banku hiDOt. 575---- , Akcye

kolei państwowych 675-25, Ak-ye kolei południowej ISO — 
Akcye Tramwaj A. —■•— , B. — . Akcye kolei Ełbethal. 
łc '"—, Akcye :otei pć n 5625—— Akc^e kolei :zei 
579'— , tkcyc Alpiny 60o‘— , Akcye Rima ivturanyi 57850
A cye Prag. Tow. tei. 2825 Akcye Fabjryki broni
587 — —, Akcve tureckie lyton. 403"—. nkeye gaiic. karpac, 
Tow naft. 637-— — Oblig. węg. ind. 94 -t5, Renta ma­
jowa 9b"95. Austr. Renta koronowa 99 05 Węg Renta ko­
ronowa 94*70, 56 1. i.isty Tow. kred. ziem. 98-55, 4 proc., 
listy Banku hip. 98*25, płacono 4V* proc. iisty Banku hipot. 
10050, 5 proc. listy Banku fnpotecziu 111*—. ‘ oroc. listy 
Banku kraj. 98'50 4l/i°/« listy Bas <u kraj. 100-90, 5 proc
komunalne obligacye Banku kraj. 9945, Obligacye propi- 
nacyjne 97’60. 4 pro. Gal ppź. kraj. z 1893 r. 97*45,4 płc, 
pożyczka miasta L.wowt 95-60, Losy tureckie 160-25, Marki 
117-52 Ruble 25225, Kredyty — Alpiny—.— Węgier, 
kred. —■—, Unionbank —"—, Koleie. —*—* 5 proc ros. 
pożyczka 1906 77-80.

Usposobienie spokojne. Akcye kolei państwowych 
i Montany silne.

Wiedeń. (Teł. wł.). Na wczorajszej giełdzie przed­
południowej panowała tendencya rezerwowana, na gieł­
dzie południowej ogólna rezerwa przy przyjaźniejszem 
usposobieniu. Akcye kolei Północnej osiągnęły wyższy 
kurs.

Berlin, d.26 września. Trzy zamknięciu i rczoraiszem 
giełuy: Kredyty 211Ty, Staats^ahny 145*10 Discor— Co- 
niandit 183*75 Berlin. 1 ow. handl 173*75, Laura 249*50, Bo- 
humery 244*60 dolej połudn. wscnorinio-pruska —•—. Ru- 
belza gotówką 215 45, Kolej warsz. wied. 121-—, Kolej mo­
rza środzie rmego — — .Kolej Meridicnalna i59-— , Losy 
turcckii 145'25 Renta włoska —*— , „Harptner1 kopalnia 
węgla 215*40, Kolej Ma.ienburg-Mławka — - , K rsusc lidc- 
cye —•— Lombard- 36 OG, Kolej Henr] 145*60 Niemiecki 
bank narodowy 129*25 Kanada Proferred 181*—, Akcye że­
glugi hamburskiej ' 60*25, Kurs warszawski —*—, Huta 
„Donnę.smark* 2o6*40 3‘/a prc. .enta rosyjska z r. 1894
62*25, 3*8 prc. renta rosyjska 04*60. 4 prc. renta rosyjska 
z r. L902 70*50 41/2 prc. rei.,- rosyjska z r. 1905 85*40
Rneiniscne Stanlwerke 200*25, Gelsenkirschen 224*40.

Paryż, d. 26 września. Wczorajsza giełaa w.eczorna 
*■ proc. rent? francuska 96*55, 4 proc renta włoska —*—
4 proc. hiszpańskie Exterieurs —*—, Losy tureckie i44*—
Nowe ureckie Console — *—, O tto m a n y  Deber

Chartered —*—, Rio-Tinto — | Renta turecka C. 
— •— ., Renta turecka B. — -— , Lancaster — •— , Renta Duł- 
garska —*—, Renta grecka

T endeneya.
V ra a k lu r> , d. 26 wcześni?. Wczorajsza giełda wie­

czorna: Austryacku renta papierowa —*—, Austr. rt.ita 
srebrna 99*90, Austr. renta złota 99*50. Austr. akcye kre­
dytowe 210 10, Staatsbahn’ 143*90. Lombardy 36*90 4-proc. 
aust**. renta koronowa 99*15.

Tendencya: spokojna.

Targ zbożowy i towarowy.
B a A a p e a z i 25 września. Pszenica na kwiecień 1907 r. 

od 14*96 d o ’4*9S, Pszenica n  maj od — — do —*— 
Pszenica na październik o 4*16 do 14*18. Zyto na kwie­
cień 1907 r. od 12*94 do 12*96, Żyto na Faźdz. od 12*30, 
do 12*32, Owies na kwiecień 1907 r. od 13*62 do 13*64, 
Owies na paźdź. od 13*44 do 1346, Kukuridia na sier­
pień —*— do — *—, kukurudza na wrzes. od 12*20 do 12 22, 
kukurudza na maj i'907 od 1010 do i012, Rzepak na 
maj —*— do —*—, Rzepak na sierpień od —*— do — .

Pogoda: piękna, lecz cnłodno.

Materyały do programu polityki narodowej w Galicyi
I.

W sprawie reforicy gminy wiejskiej
D W IE KON FERENCYE.

Przemówienia pp Becka, Bujaka, Bujnowskiego, Doer- 
mana, Rawity-Gawrońskiego, Głąbińsk*ego, Panka, Piero- 
żyfiskiego, Popławskiego, Rozwadowskiego, Sawczyńskie- 

go, Scnatzla, Tarnawskiego i ŻaraeckiegoR
Cena kor. 1*20. —

Kursy giełd\ w iedeńskiej
z dnia 24 września 1906 r. 

obliczone za 100 koron nominalnej wartości i za gotówkę:
c/0

- 2 ( 47
4  s wc«TS iw—> A 'u

. 4
.4P5
44‘i

O gólny dłut:; |> aa»n a .
a , 4 /o kouwert. ) maj—listopad 

rolna od pod. ) styczeń—Upiec 
banknotach, luty—sierpień 

’2 'w  srebrze, kwiecień—październik . 41/a 
I osy z roku 1860 „ 500 zł. w. a. . . . 4

„ 1860 „ 100 zł. w. a. . . . 4
„ 1»64 „ iOu zł. w. a. . . . -
„ 1864 „ 50 zł. \v. a. . . . —

Listy zas.uwne aomen państw. 120 zł. za szt. 5 
u lu jt  p ań s tw a  k ra jó w  k o ro n n y ch  

w radzie państwa reprezentowanych. 
Austr. renta złota wolna od podatku . . 4

„ „ w  wal. koi. wolna od pod. . 4
„ „ inwest. wolna oc -pod. . . ,3 l/s

O hllaracfe k o le jo w e .
Kolej Arcykr Albrechta w srebrze . . . *

„ ces. Elżbiety w zloc.e w. od pod. . 4
„ ces. Franciszka Jozefa w srebrze .5V«
„ Karola Lu dw ika .............................. 4
„ arc. Rudolfa w K. wol. od pod. . . 4
Oblisracye p ie rw sz e ń s tw a  K o le jow e . 

Kolej arcvks. Aloretkta 200 i 1000 zi. w sreb. 4 
„ czes. Em. 18o5 200, 1000, 5000 zł. . 4
................... 1895 400, 2000, 10000 k. . 4

Bukowińska sokal. 400 kor. . . .  4
„ Karola Ludwika srebr.......................4
„ Lwów.-Czerń.-Jassy Em. 1894 . . 4
P l u s  p ań s tw  k r a j .  k o r .  wcuri er.

V zgierska renta złota ..............................  4
Węg renta w kor. wolna od podatku . . 4
V»ęt renta w kor. wolna od podatku . . 37,-a
Węg. pożyczka premiowa po luO zł. . . —

>t .» » » -  ̂*................... *V ęg. obligacye prem. reg. Cresy . , „ . 4
Kroac. i 3 aw. obligacje oropin. w. a. . .4V» 
Węgierskie obligacye hip , 4
Kri acyi i Sławonii oblig. hip......................... 4

la n e  p ub liczne  p ożyczk i. 
Pożyczka krai Bukowiny z r. 1893 . . .  4
Ohiig. prop. Bukowiny . . . .  . . 5
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9935
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10U.40
11850
12475
10660
10030

107!—
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100 45
100.10
100160 
10035

:
9475 
9475 
86A5I 

208 
20760 
15525 
102(30 
95120

9980
10290

Gal uoz. krai. z . 1893 .
Gal. obi. prop. z r. 1839 . .
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1900 .

z r. 1896 .
„ „ Wiednia z r. 1874.

Foż. hipot. Bułgary r. 1892.

44

• 4V2 
. 4 
.* 5 
. 6

L is t y  zastaw ne. (Oblig. hip i listy dłużnej 
Austr. zakł. kred. ziemski los. w oO 1. . 4
Buków. zakł. kred. z ie m s k i ......................5

..........................4
Gal akc. b. h. z 10°/o pr. 1. w 391 a 1. . 5

„ „ „ los. w oO lat w. austr. . 4Va
,; „ „ los. w 50 1. w. koron. .402
„ „ „ los. w 60 l a t ....................... 4
„ Tow. kred. ziem. los w 56 lat . . 4
„ „ „ „ ios. w 41 lat . . 4
„ „ dawn. etnis. . . .  4

Banku kraj. dla GaL i Lod. w 5102 1. .402
„ „ „ „ „ zwr. w 37‘ra 1. 4
„ „ oblig. komir , 2 entis. . . .  5
„ „ „ „ 3 e. 1. w 42 1.40a
„ „ „ „ 4 e. 1. w 45 1. 4
„ „ „ kol. 1. w. 57s/2 1. . . 4

Austr węg Bamcu los w 50 1. w. austr.. 4
„ „ „ los w 50 1. w. koron. 4

Oblisracye z . i*, aui p ie rw sz e ń s tw a . 
Kolej półn ces. Ferd. em. z r 188o . . 4

„ Lwów-Czern.-Jassy i884 p. 10'Vo . 4
1884 . . . .  4

Węg.-Ga!.” kolej em. 1870 . . . .  ,3V2
1878
1887

Li«« j p r^ n en tkw e  (za sztukę).
Austr. zakł.kred. obi.pi.em. 1880po 1UÓ zł. 3

„ „ „ , ,  1889 do 100 zł. 3
Uregul. Dun. z r 1870 po 100 zł. w. a. . 5
Węg. Banku hip. pr. 1. z pc 100 zł. w. a. 4
Pożyczka serbska prem. po 100 fr.. . . 2

L o s y  b ezp rocen tow e (za sztukę). 
Budapeszteńskie Basilica po o zł. w. a 
Zakł. kred dla handiu i przem. po 100 zł. w. a.
Clary po 40 zł. m. k.......................................
r ożyczka m. Insbruku po 20 zł. w. a. . . . 
Pożyczka miasta Krakowa po 20 ł. w. a. .

prem. m. Lublan; po 20 zł. . . . 
Olt.c (Bud ■ gm. m ) do 4C zł. w. a. . . .
Palffy po 40 zł. m. k......................................
Czerw, krzyża austr. tow po 10 zł.
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1121 
100

279,-
287-
259:-
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96
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97 — 
95i95 
9870 
9070 

122(75 
1 20:40

9930 
10255 
lo0;50 
11150 
10080 
10! 25 
9925
99

101

15

55
9950
99(50

102;—
99|30
99(30

10020
100j55

10085 
9*. (50 
W 50 
- (65 

113 
101

287 
29550 
2C 
26o 50 
104(50

23,75 
464— 
146—1 
83 
92 
63- 

175! 
180( 
502-5

imiMi manili ■niw" — i
Czerw, kizyża węg. to\v. po o zł.................
Fundacyi arcyks. Rudolfa po 10 zł................
oalma po 40 zł. m. k. . . . . . . .
Pożyczka miasta Salzburga po 20 zł. . . .
Tureckie obi. kol. po 400 f r . .....................
Komunalne m. Wiednia z r. 1874 p0 j jo  zł 
Kupony 1 3u/o) obligacye premiowe ( 1880 .

pre- > 5°,o) austr. zakł. kr. ziem. ( 1889 . 
miowe J 4%  pożyczki pr. węg. Banku hip. 
A lŁcye (przedsiębiorstw transportowych). 

Buk. koi. lok. anc. pierw 200 zł. ,
„ „ „ akcye zakład 200 zł , .

Koiej półn. css. Feruynanda 1000 zł. m k. . 
„ Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zi. . .
„ Lwów-Czern.-Jassy 200 ẑł....................
„ Lwów-Kleparów-ja~. orów 4u/c . . .

wschodn. gal. I ikal 2o0 zł...................
w państwowych 200 zł == 500 fr. . . .
,  węg. galicyj. lokal. 200 zł.....................

A k c y e  b a n k ó w  (za sztukę).
Banku Anglo-austr 240 Ko1*, . .
Wiedeńskiego Banku zwią :k. 400 Kor 
Peszt. BanKu handl. lGOń Y . .
Zakład kred. dla handlu i przern. 320 Koi
Węg. Banku kredyt. 400 Kor......................# .
Gaiic, Banku hipotecznego 400 Kor. . . . 
Gaiic. Banku dla handlu i przem. 400 Kor. . 
Banku dia krajów ko-onnych 400 Kor. . *
Banku Austro-węg. 1400 ......................
Czesk. Banku Zwązk. 200 Kor. . .
Źivnostenbfta banka 200 Kor.................

A k c y e  (przedsiębiorstw pr emysłowych). 
Galie. karp. naft. tow. 500 kor. . .
Scnodnicy 500 Kor................<........................
p e k t le ,  (Czeki, dewizy Krótkotermin.). °/o

Berlin i niern. m. -ank za 100 marek 
Londyn za 10 funtów szter 
paryż za 100 tr
Petersburg i Warszawa za 100 rubli 
Włoskie banknoty za 100 lirów .

W a lu ty .
Dukat cesarski..........................
20-frankowka..........................
20-markówkć ..........................
Suweryn angielski zł.
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty 2 a lir 100 . .

Ruble banknoty za 100 rubli

3 
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. 3 
51/*

2 9 ™ “ IZ j
56- 6i — 

196(—| 204— 
70!—i 7C — 

I5T75S 16075

31‘,(50 
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670(50 
BH, - 
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200 -  
‘.3750 
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245!5C 
242 -
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11745
24010
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23ł96

117|4f
95351

25230

31650 
55’.!— 

3309, - 
171150 
80.’ - 
57550 
220 -  

A3850 
1792 - 
246 - 
243 - !
645, - 
64L —

117(65 
240.35 
95,50 

253 - 
9545

lli3V 
19(12 
23,54 

* 24|04 
11703 
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Odpowiedzialny redaktor: Józef Ziembiński, 
drukarni „Słowa Polskiego,, we Lwowie, pod zarządem józen Ziembińskiego.

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar z ogr. porę»s|<
Papier z tahryki Braci Fiałkowskich w Białej i Czahcu


